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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
R i Ó l i w s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  5- Czerwca.
W  I m i e n i u  N ay  i a ś n i e y  s z e  g o  

A L  E  X  A N D  R  A I.
C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o l s k i e g o  

etc. etc. etc.
XjI mtestnik  Królewski  w Kadmie S ia nu .

Zwaźaiac , i ż przepisy Postanowienia Naszego 
■z dnia 27.' Lutego r. z. wstrzym uiące b ieg  spraw  
w łasności publiczney tyczących się , zamierzone 
b y ły  iedyn ie do usposobienia dokładney dla Skar­
bu , g m i n ,  m iast, funduszów duchownych i in­
stytutów  publicznych obrony w  tychże sprawach; 
zwaiaiąc d a ley , iż lubo ustanowienie Prokuratoryi 
Jeneralney prowadzi do takowego zamiaru , iednak- 
Że magistratura ta , nowo utworzona , dostatecznego 
czasu potrzebuie, aby postawioną by ba w  m ożności 
przygotowania dokładnych obron w  tak znaCzney 
liczb ie proccssów; zastanawiaiąc się razem  z dru- 
giey strony nad niedogodnościam i, iakie n ietylko  
dla prywatnych stron , ale też i dla Skarbu, gm in, 
m iast i publicznych instytutów w ynikaćby mo g ł y ,  
gd yby nieograniczone spraw ich zawieszenie nadto 
długo trwać m ia ło ; po w ysłuchaniu zdań ogólnego
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zebrania Rady Stanu , postanow iliśm y i stano- 
w iem y -.

A rty k u ł 1. Zawieszenie spraw własności pu­
bliczney tyczących s ię , wyźey wymienione'm Po­
stanowieniem Naszem z dnia 27. Lutego r. z. Zapro­
w adzone, ustaie zupełnie z dniem  1. Stycznia roku 
przyszłego 1818 . z zastrzeżeniem iednakże w arun­
ków , następnem i ninieyszego Postanowienia arty ­
kułam i wskazanych.

Art. 2. Prokuratoryia Jeneralna (za o trzym a- 
nem  od właściw ey K om m issyi Rządowey upowa­
żnieniem ) będzie m ogła przed w yyściera rzeczo­
nego term inu wprowadzić w bieg wiszącą albo nowo 
rozpocząć nie wytoczoną iescze, każdą własności 
publiczney dotyczącą się spraw ę, czyli ta z po­
w ództw a, czyli z zapozwania przypada , bądź w 
sadownictwie zw yczaynem , badż w  sądownictwie 
sporu Administracyynego.

A rt. 8. Strona prywatna , któraby po p ier­
wszym Stycznia r. 1818 zechciała na mocy niniey­
szego Postanowienia N aszego, przywrócić w' bieg  
iakową zawieszoną spraw ę, z rodzaiu ty c h , które 
pod obronę Prokuratoryi Jeneralney podpadała; 
mocną ie s t, przed upłynieniem  nawet powyższego 
te rm in u , wydać zapozwy tak Prokuratoryi Jene­
ra ln ey , iako i stronie pryncypalney , a oraz usku-
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tecznić wszelkie należne kom m unikacyie, dla w pro­
wadzenia sprawy potrzebne. W pis atoli sprawy 
i wprowadzenie iey , nastąpić nie może aż po X szym 
Stycznia r .  18 18.

A rt. !y. P rokuratoryia Jeneralna skoro uzna, 
iż przygotowanie obrony dokładney , w iakimkol- 
wiek now ym  lub w bieg przyw róconym  processie, 
i zgromadzenie potrzebnych do niey m atery iałów , 
w ym aga dłuższego czasu; będzie m iała  praw o, 
żądać dylacyi aż do sześciu m iesięcy. W  przypadku 
konieczney potrzeby upoważnioną iest do żądania 
drugiey , a następnie i trzeciey półroezney dylacyi, 
które każdy Sąd na w yraźne żądanie krok oratory i 
Jen e ra ln e y , w kaźdey sprawie dozwolić powinien. 
Je ie lib y  zaś zaszła kiedy potrzeba dłuźszey nad te 
trzy dylacyie p rzew łok i, naówczas udzielenie ta- 
k o w ey , zależeć będzie od uznania Sądu. Rozpo­
rządzenie to względem  dylacyów , trw ać m a do 
czasu zaprowadzenia nowey procedury sądowey.

Art. 5 . C dyby w którey kol wiek sprawie przez 
pryw atną stronę z mocy ninieyszego Postanowienia 
po i . Stycznia i 8 18 r. w prow adzoney, zachodził 
iakowy przedm iot z lic z.by ty c h , kti.re artyku łem  
io Postanowienia Królewskiego z daty  2t). W rześnia 
( i i .  Października) r. z. z pod zwyczaynego sądo­
wnictwa wyłączone zostały , naowczas obowiązkiem 
będzie każdego Sądu w strzym ać się od decyzyi

A rt. 6. Prokuratorow ie Królewscy przy Sa­
dach i ich zastępcy , obowiązani są z przeznaczenia 
sw'ego, dawać szczególnieyszą baczność na sprawy 
przez Prokuratoryia Jeneralną bronione, i wnio­
skami z urzędu popierać interes publicznych w ła­
sności , a oraz iść w pomoc obronie , iaka z pole­
cenia Prokuratoryi Jeneralney  przez iey obrońców 
czynioną będzie. Obowiązek czuwania w Sądzie 
N ayw yźszey Instancyi nad praw nem  publicznych 
własności bezpieczeństwem  , należeć będzie (w  
m yśl artykułu  6 fymczasowey rzeczonego Sądu or- 
ganizacyi w dniu 21. W rześnia r. 18 1 5 wydaney) 
do Sędziego Referuiąęego.

W ykonanie ninieyszego Postanowienia , które 
w Dzienniku P raw  umieszczone bydź m a , Kom - 
m issyiom  Rządowym  i P rokuratoryi Jeneralney,
W czem do którey należy , polecamy.

Działo się w  iarszawie  na posiedzeniu Rady
A dm inistracyyney dnia vo. Maia 1817 r.

(T u  n a stępu ią  p o d p isy .)
W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N  t  E M C Y.
Z  S z tu tg a r d u ,  2. Czerwca.

Dzień dzisieyszy należy zapewne do naypam ię- !

tnieyszych w history i naszey. Na posiedzeniu nay- 
burzliw szem  trwaiącem  od godziny 8ey rano aż do 
5ey po południu proiekt konstytucyi większością 
głosów Lrj p rzeciw 42 odrzuconym został. W edług  
wszelkich podobieństw posiedzenie iutrzeysze prze­
znaczone dla ułożenia Adressu Królow i, bedzie osta-
tniern.

A n g l i a .

Z  L o iu ly n u ,  3 . Czerwca.

O debrano tu  nąsbęptiiącą P roklam acyią  w yd a n ą
przez r zą d  P ernam buluki.

«Rząd tym czasow y, stosuiąc się do okoliczności 
teraznieyszych , uznał dobrem  zabronienie wy iazdu 
zagranicę miszkaricom , iako też wyprowadzenie ich 
m aiątków ; obok tego chcąc zapobiedz wszelkiem u 
uciskow i, którego może się dopuścić dwór P io -Ja -  
neirsk i względem  osob i maiątków mieszkańców 
tutey szych , znayduiących się pod panowaniem 
iego, w ydał następuiące postanowienie: i°. Żaden 
z mieszkańców tutey szych , niem a prawa wyiecha- 
nia zagranicę bez wyraźnego pozwolenia rządu i 
wydania przezeń paszportu. 2°. Pozwolenie tako­
w e , bierze się w  W ydziale Sekretoryiatu , i gdy 
niebędzie odmówionem , w_j dadzą sie paszporty 
w edług przepisów. 3°. W yiezdzaiacy bez takich 
formalności naraźaią się na utratę całkowitego rna- 
iątku przez wzięcie go w sekwestr. Ą°. Procenta 
z maiątków wziętych w sekwestr postępuią do skar­
bu , w przypadku gdyby właściciel takowego m a- 
iątku niepow rócił w ciągu roku. 5°. Patryoci, 
którym  rząd porucza wy konanie niniey szych posta­
now ień, powirini się do nich stosować, *do pokąd 
inne nienastąpią przepisy. 6°. Na wszelkie m a- 
iątki Portugalskie znayduiące się w obwodzie ty - 
teyszym , rosciąga się am bargo  w  celu zabespiecze- 
nia w łasności naszych o b y w a te li, zatrzym anych 
przez rząd Portugalski. 70. W  celu powzięcia do­
kładney wiadomości o ilości takowych maiątków 
zatrzym anych, patryoci powinni stanąwszy w kas- 
sie rządowey zapisać swoią własność z w ym ienie­
niem  osob i m ieysca gdzie się takowe znayduią, 
W zdarzeniu zaś zataienia, połow a ukrytego maiątku 
oddaie się donosicielowi, druga idzie do skarbu. 
8°. W ykonanie tych przepisów ma się dopełnić 
W ciągu dni 1 5 po ogłoszeniu ninieyszego postano­
wieni a. ()°. Donoszenia o zataieniach m aią sie 
dziać w  przyzwoitych sądow nietw ach, w  których 
zaraz ma następować i siedzenie w celu odkrycia 
prawdy. io°. Zatrzym anie maiątków Portugal­
skich do potąd nieustanie, do pokąd rząd P io - J a -
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neirski niezaniecha traktowania po nieprzyiacielsku 
osob i maiątkow współ obywateli naszych. »

—• W  gazecie R io -J a u e n sk ie y  publiczney po- 
miesczone iest urzędowe doniesienie Janerała R e-  
cor o spokoynem weyściu do M o n te - \  ideo , które 
m ia ło  m ie jsce  dnia -o. Stycznia. Spotykaiący go 
mieszkańcy, wynieśli klucze od bram miasta. Hra­
bia W ia n a  dowodzi eskadrą Portugalską pod Mon­
t e -  Video.

Kupcy prowadzący bandel w B rezy li i ,  składali 
niedawno radę; ale przez wzgląd na okoliczności te- 
raznieysze żadnego nieuczynili przedsięwzięcia. —  
Z w yczajn ie  każdego roku wywożono s Pernam bu- 
ko go,ooo worów baw ełny .

F  U A N c Y I A.
S  P a r y ż a , i .  C zenvca .

Nieiakis D e s b a n s , furyier regimentu i .  G w ar- 
dyi Królewskiey w garnizonie W ersalskim , aresz­
towanym został pierwszych dni p. m . oskarzonogo 
o namawianie dwóch swoich kamratów do zbrodni­
czego zamachu na życie rodziny Królewskiey. 
Rada woienna pierwszey dywizyi rozsądza tę 
sprawę.

—  Dnia 27- b. m. aresztowano tu nieiakąś ko­
bietę , która odziana będąc w czarno, s krzyżem bia 
ł y m w r ę k u ,  wołała  chodząc po ulicy ; C zyńcie  
pokutą b ia d a  m iastu  P a ry żo w i , b ia d a  Fraucyi ! 
Będąc stawioną przed kommisarzem Policyi odpo­
wiedziała w te słowa :

« blisko dwa miesiące t e m u , iakem przybyła  
Z B esancon  do Pa ryża ,  przez ludkość przyięła 
mnie w dom swóy Panna B aron  Celem moiego 
przybycia do Paryża iest poparcie obiawienia Ar­
chanioła R a fa ła ,  dążącego do poprawy religii i 
obyczaiów Francy i. Jużem  przez pismo doniosła 
Ministrowi Policyi ieneralney o środkach , których 
się należy chwycić dla zapobieżenia niesczęsciu 
F r a n c j i , i prosiłam aby doniesienie moie kommu- 
nikowane b y ło  Królowi; lecz ponieważ Minister 
dotąd mnie nieodpowiedział, rozumiałam , iż iest 
powinnością m oią ,  przez ten publiczny postępek 
zniewolić go do zwrócenia-na to uwagi. »

T a kobieta, daiąc tak iawne dowody pomiesza­
nia um ysłu  , oddana pod dozor i rozrządzenie P re­
fekta Pobcyynego.

—  16. p. m. wzięto pod areszt w C ourtille  ia- 
kiegoś człowieka, oskarżonego o kilkakrotne wzy­
wanie imienia Bonapartego.

S  L W  E C Y 1 A.
Z  Sztokolrnu  , £ 7- M a ia .

Uzzędowa tu tejsza gazeta pomieściła dzisiay na- 
stępuiący a r ty k u ł :

| Porucznik L iu d s fe l t  oskarżony lecz iescze nie 
j  przekonany o zdradę oyczyzny, którego nadto wielu 
1 świadków obwiniało o mnogie zbrodnie , iakich się 
. dopusczał przez długi przeciąg czasu, powiesił się 

dnia i 5. Maia w nocy za pomocą chustki zdiętey 
z szyi i przywiązaney do pieca w kordy gardzie, 
gdzie siedział pod aresztem. Śm ierć  iego przecięła 
proces, dla przykładu iednak ciało iego będzie za­
kopane do ziemi przez kata.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E.
R u s k i  P u s t e l n i k .

B u rsa  K up iecka  w Peterzburgu.
( Dalszy ciąg. )

Przechadzka po nad brzegiem Newy koło bursy 
W nocy pogodney w Maiu lub w  Czerwcu, tak  
iest przy iem na, iż niemożno iey zniczem w ty m  
względzie porównać. Wszystko się słodkim upaia 
spoczynkiem w tę cichą i spokoyną chwilę, zastępu- 
iącą panowanie ustawicznego łoskotu i ruchu dzien­
nego. Sen m iły  stula powieki zmorzone dzienną 
pracą i zatrudnieniem, napróżno chciał by go ku­
pić za skarby swoic leniwy próżniak ' Wszystko 
iest spokoyne, wszystko w głębokiem pogrążone 
milczeniu, chyba się odzywa w'odległości tkliwe 
nócenie pieśni R uskiey, albo głos m i ły  słowika, 
któregobys prożno chciał w muracli stolicy w inną 
posłyszeć godzinę.

Patrząc na te rozmaitość obrazów, zeyście się 
nayodleyleyszych narodów, zmieszanie się nay- 
niepodobnieyszych ięzyków, moc wszystkich na­
miętności człowieka, musisz hydz uderzonym 
wielkością tey potęgi która tern wszystkiem kie- 
ruie; która posyła iednego w łono głębokie ziemi 
lub każe się ponurzać aż do dna morskiego, a dru­
giego pod obłoki wynosi; która przeznacza zatru­
dnienie G rculandczykoivi łowiącemu ry b y  , i 
H o tte n to to w i  uganiaiącamu się za zwierzem. Któ­
ra gruzom nadaie cenę złota i dyiamentów która 
iest początkiem wszystkich nayważniejszych od- 
kryciów; słowem H andel. A ktoż iest twórcą, 
Rossyyskiego handlu? Kto zwabił do oyczyzny 
naszey tę czaruiącą wróżkę? Komu winni jeste­
śmy te pożytki i przyiemności iakich kosztuiemy i 
które sczodrobliwa iey ręka wylewa na nas? —  
Piotrowi! —  Piotrowi W ie lk ie m u ! Piotr  widział, 
iż bogactwa Rossyyskiey ziemi są drogie przez 
swoią obfitość; że wyprowadzać ie morzem tylko 
możno : znał ten V\ ielki Monarcha , że bez wygód 
handlu zewnętrznego niepodohno podnieść i roz­
szerzyć wewnętrznego przemysłu —  założył więc 
p o r ty ,  i u tw orzył floty. I  dla tego to właśnie
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m usiał zawojować m o rze , (*) od silnych mocarstw,
i zwyciężyć przyrodzenie, ( *)

Ciesz się n ieśm iertelny Monarcho poglądaiąc z 
górney krainy na twoie w łasne dzieło. 1 a wspa­
n iała świątynia , przeznaczona dla hand lu , ten cio­
sany granit zdobiący brzegi przezroczystey N e w y , 
ten plac równy i obszerny , założone są na tychże 
niedostępnych b ło tach , któreś twoią w łasną ręką 
rozm ierzał; ten gęsty las m asztów wznosi się na 
te rn ie  sam em  m iey scu , kędyś 1 y sam pierwszy 
lłollenderski przyprow adził okręt.

Okoliczność naStępuiąca pam iętną bydz powinna 
w  dzieiacli Rossyyskiego handlu , i w całey  m ocy 
nkazuie życzenie Piotra I. dążące do przyciągnienia 
zagranicznego przem ysłu  do nowego swoiego

Portlu  « i • tSkoro się tylko ten M onarcha dowiedział o przy­
byciu  do Kronszlotu pierwszego llollenderskiego 
o k rę tu , natychm iast udał się na spotkanie tego 
pożądanego gościa. U brany  iak prosty may tek, 
otoczony orszakiem  w podobnym że stroiu , p łynie 
na mały m  statku i znayduie okręt p rzyby ły  stoią- 
cy na kotwicach , wchodzi nań a pozdrowiwszy Ka­
pitana w ięzykn H ollandersk im , powiada iż iest 
przy słanym  ód G ubernatora w celu przewodnicze­
nia" okrętowi do P e te rzb u rg a , i przeprowadzenia 
go bespiecznie przez m ieysca , na którychby 
m ógł osieść. P łyn ie  pierwszy zagraniczny okręt 
za statkiem  M onarchy , i sczęśliwie przybyw a do 
bu rsy , gdzie go spotyga G ubernator X iąże M eniy- 
kow. Kapitan okrętu i may tkowie zaproszeni by li 
na obiad do G u b ern a to ra , a na okręcie postawiono
straż woienną.

Na obiedzie dopiero poznali H ollendrzy w  o- 
sobie przewodniczącego im  tak zręcznego may tka 
M onarchę Rossyyskiego. C ały  ładunek okrętu 
składai jcy się z win rozm aitych i soli Hiszpańskiey 
pozwolono przedać bez wszelkich o p ła t ; nadto Ka­
pitan okrętu o trzym ał w  podarunku od Cesarza 5oo 
czerw onych z ło ty ch , a każdy z m aytków  po trzy­
sta eJim ów . M onarcha p rzyrzek ł i drugi okręt
z iakiego kolwiek państwa podobny mże przyiąć 
sposobem ; nakoniec niezważaiąc na czas naygor­
szy iaki zwyczaynie byw a u nas w L istopadzie , 
sam przeprow adzał okręt do Kronszlotu.

(*) P io t r  W ie lk i  p o d b i ł  b rzeg i B a łty ck ieg o  i  A zow -
sliie2,o m o rza . .

(-*) B yście N e w y  do o d n o g i I  m l.u id sk iey  o toczone
by ło  n ie d o s tę p n ą  trzę saw icą  i  b ło te m .

J V  S t . P e t e r z b v r g v ,  jk j

Pierw szy Angielski o k rę t, p rz y b y ły  lata nastę­
pu iacego , podobnież b y ł  przyjęty przez Piotra 
W ielkiego’. Cesarz także przebrany za m aytka 
udał się na spotkanie, i znalazł Anglików na pół 
drogi w okręcie osadzonym na piasku, s którego 
przyw ielkiey pracy i sczególney zręczności samego 
P iotra ściągnięto okręt bez naymnieyszego szwanku. 
Kapitan widząc nieutrudzoną gorliwość wr dopomo- 
żeniu. okrętowi, okazywaną przez m aytka tego m nie­
manego , zaprosił go do siebie i ofiarował sztukę 
w ełnianey m ateryi na ubiór m ay tk a , lecz ten 
niechciał przyiąć podarunku wym awiaiąc s ię , iż 
w styd iest i grzech przyiąć co kolwiek od kamrata , 
za uczynność która na m orzu wzaiemnością może 
się zapłacić; lecz kiedy Anglik z sw ey strony usil­
nie go prosił o p rzy ięcie , p rzyrzek ł to uczynić 
ale nazaiutrz, kiedy Kapitan z m aytkaini swoimi 
będzie u niego na obiedzie. I  tak nazaiutrz Anglik 
b y ł  na obiedzie u Cesarza Rossyyskiego. Nadto 
sczodrże go Monarcha obdarzy ł; ładunek cały bar­
dzo wygodnie p rzed a ł, i powróciwszy do Anglii 
uw ielb iał dobróc Rossyyskiego Cesarza. Taka 
dobroć Piotra okazana okrętowi Angielskiem u, spro­
wadziła w roku następuiącym  mnóstwo Angielskich 
statków.

W iadom a iest trzecia anekdota tego M onarchy 
W podobnym że względzie. Z apy tał iednego razu 
llo llendra  na okręcie, gdzie się m u lepiey podoba 
w  Archangelu czy w  Peterzburgu? D obrzeby tu 
b y ło  odpowiedział H ollender nieznaiąc go , ale 
nieum ieią robić oładek. Cesarz nic m u niem o- 
wiąc pow rócił do p a łacu , i rozkazawszy przygoto­
wać żądane o ła d k i , zaprosił llo llen d ra , i kazał po 
tem  ten ulubiony H ollendrów p o k arm , dla wszy­
stkich z ich krain przybyw aiących m aytków  go­
tować.

W  roku 1713 iuż w iecey 1000 okrętów zagra­
nicznych p rzy b y ło  do Kronsztatu i P e te rzb u rg a , 
dla zabrania płodów Rossyyskiey z ie m i, które się 
tu sprowadzaią z w ew nątrz Rossyi przez kanały łą ­
czące W o łg ę  z N ew ą.

( D okończen ie  p ó źn ie j.)

ICurs P eterzb u rg sk i p ie n ię d zy .  
C z e rw c a  12. d n ia  1817.

Assygnac. Srebrne.

Rble. Kop. Pible.| Kop.

D u k a t  H o l l a u d e r s k i ................
R u b e l s re b rn y  . ........................
A ssygnata  s to ru b lo w a  . . .
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